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Prosimy naszych Przyjaciół o życzliwe poparQie „Mieszczanina" w kole swoich znajomych. 

Złote słowa. 

W dzisiejszych czasach, gdy ogólne jest 
zainteresowanie polityką. i sprawami społecz­
nemi, -· gdy każdy mieszkaniec kraj u powoła­
nym .. bywa do rzucenia swego głosu na sza­
lę spraw publicznych, obowiązanym jest 
każdy wypowi«dać swoje zdanie uezciwie, jak 
nakazuje mu sumienie obywatelskie. 

'l'ak wołał przed l 5tu laty Stanisław 
Szczepanowski, który chciał, aby katdy czło­
wiek był żyicym członkiem społeczeństwa„ lecz 
nie automatem, powtarzającym cudzą piosen­
kę. Punadto chciał Szczepanowski jeszcze 
więcej, albowiem żądał, aby każdy umiał 
'Uszanować ,colę wi,kszoaci, czy li innemi słowy : 
żądał karności w działaniu ... 

Niestety, wołania te przebrzmiały bez 
echa, skutkiem czego najpożyteczniejsze in­
stytucye upadły, inne znów prowadzą na hań­
bę nalilzą, suchotniczy żywot. Czy taki stan 
istnieć ma nadal kiedy dziś każd& eh wiła 
jest ważną. ... niechaj powiedzą. przewodni­
cy nasi, którzy nie dołożyli starania, aby 
wyszkolić obywateli w prawdomownoAci i karności. 

Dalszą. przyczyną upadku jakiejkol­
wiek z organizacyj naszych"" jest niefortunny 
wybór członków do Zarządu, gdzie jakby 

, dla pamięci na czwarte przykazanie Boskie, 
wybieramy chętnie ludzi starszych, niezdol­
nych już do pracy wytętającej. Że wybór 
taki mści się potem na instytucyi, dowodzić 
zbyteczna ... 

Złote słowa, które powinniśmy mieć na 
pamięci przy każdych wyborach, wypowie­
dział w r. 1906 był� minister austryacki 
dr. Steinbach: ,,Jest- strasznym błędem, jeżeli · 
.si, przypus�cza, że człowiek starszy, musi by& 
mqdrz,j,zym i zdolniejszym. ··Dowiedzionq bowiem 
rzuzq, że wi,ksza. cz,ść. o,óó, starzejq.c · sir, nie­
tyllfo itaje si, zacouńSZł; lecz także •.. leniwsz,, 
eo. za tem idzie, niezdolnq , do 1'o�wiqzania jakich­
iolu,iek kwestyi w duchu post1powym." 

że tak jest faktycznie mamy d...>wód 
w ustawodawstwie, które wszystkie osoby 
po 60ciu latach życia uznaje za niezdolne 
.do sprawowania dalszej służby zawodowej, 
dalej uwalnia od opieki i kurateli, zwalnia 
również od udziału w Radach gminnych, 
powiatowych itd. itd. Skoro w dzisiejszych 
gorączkowych czasach organizm zużywa się 
nadzwyczaj szybko, zaś przeciętny wiek ży­
cia wynosi lat 45 -50, więc dobrze uczyni­
my. gdy uwagę dra Steinbacha zastosujemy 
do ludzi powyżej lat 55ciu, albowien do­
świadczenie życiowe poucza, że większość tra­
ci energię i zdolność do pracy intenzywnej. 

Wystarczy popatrzyć się bliżej naszem 
Radom miejskim i powiat., a przekonamy 
się, że tak jest faktycznie. Skoro zaś do robo­
ty· potrzeba sił, zdrowia i energii, albowiem 
przy ich pomocy można mieć źycie i post,p 
w ciałach samorząd1tych, dlatego przy wszyst­
kich wyborach pamiętajmy, aby do jakich­
kolwiek zarządów· wybierać ludzi w sile 
wieku od 30 do 55 lat. 

Staruszków poza 60 ciu latami należy 
bezwarunkowo, pozostawić w zasłużonym 
spokoju. 

..X. Głosy ze sfer rodzicielskich
przeciw obecnemu systemowi nauczania w 11allcyjaklch azktłaoh. 

Sambar w wrześniu 1907. 
Nie przecz�, ie obecny 1ystem nauki jest zły, 

bo jako naśladownictwo pru-,kie, nie odpowada on. 
nie tylko naszemu duchowi a,le i warunkom naszej 
1zkoly. Powiem jednak więcej, o ozem wielu zapo­
mina, mianowicie: że nie t;y l't: win;en jest zły system 
nauki - il, raczej winni są źli nauczyciele, zwłasz• 
oza· pooz,tkuj„oy,_ którzy z. V\ ·elkiej gorliwości służ„ 
bowej, oho„ nauozyó tyle sdm", co oni umiej11 I? •• 

Weźmy przykład z ży31a praktycznego. Dwóoh 
nauczycieli uoz11 · matema.ty k1 N równorz�dnyoh od• 
dział·aoh n-is. klasy I. gim 1 R6 ,Jnej. Jedea tak uosy, 
ie młodziei bez trudu, a naw1 t z przyjemnościBs poj _ 
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muje ten przet!_miot - natomiaat z klasy drugiego 
nauczyciela większa .połowa uczniów nauce tej po• 
d� nie może. Któż tu1,a.j jest winien? Czy system 
nauki 1 Weźmy iuny przykład! Sędzia w Iszej in• 
stancyi ogłosił wyrok, zasądzaj\cy oskarzonego na 
dość wysoki\ karę. W skutek odwołania pokrzywdzo­
ne� o odbywa się nowa rozprawa w Ilgiej instancyi, 
i tutaj sąd uwalnia oskarżonego od winy i kary. Czy 
temu winna ustawa - czyli tei orz eka.j \CY sędzia ? 

Weźmy inny przykład. W jednej aptece wyda• 
wane są lekaratwa starannie i wedle przepisu opa- · 
kowane, bez względu, czy one są dla. pana lub chło • 
pa, dla bogatego lub biednego. Gdzieindziej bywa 
inaczej, jakkolwiek obaj płaca.i równi\ należytość za 
lekarstwo. Podohnych przykładów znajd?.iemy mnó­
stw.o w każdej warstwie ludzi i w każdym zawodzie 
lub stanie, z czego przekonujemy_ się, że na wet zły 
system lub zła ustawa w rękach uczciwego człowie • 
ka nie jest tyle szkodliwi\ - oo dobra ustawa, .W: rę­
kach przewrotnego, złośliwego lub niedohyiadczone­
go wykonawcy. 

Przy tej sposobności prag nę omówi(, jeMzcze 
jedni\ kwestyę, którą dotyczy zadaj domowych dla 
uczniów szkól ludowych i 1zkół średnich. Zadania 
domowe to istny balast - praca bezcelowa - i 
oszukańczy wybieg, jeżeli nauczyciel d\ży tylko do 
odrobienia przepisanej ilości tychże. Przekonuj!\ o 
tem dawane tematy do takich za.dań. Mam syna w kla­
aie VI, gdzie profesor języka niemieckiego, sam mo, 
że nie szczególny niemiec, a.le za. to morduje ucz· 
niów domowemi zadania.mi, tak dalece, jak gdyby 
ci uczniowie niczego więcej nie uczyli się oprócz je­
go przedmiotu. Cóż np. uczeń na.pisać ma na temat: 

,, Trzech Władziów"... et Co. 
(Ludzie - czy szakale?) 

Obrazek z natury na tle rzadów galicyjskich kacyków. · 
XI. 

Nim zakopiemy tych cuchnących trapów, wy­
pada im jeszcze powiedzieć mowę pogrzebową; na.-
leży ich pożegnać ! . . , 

Aresztowanie rejenta w dniu 20. kwietnia. i906 
(przy ukonstytuowaniu się Rady powiatowej w Kap· 
canowie), to zbrodnia - (nawet przy opła&anych ga­
licyjskich stosunkach), do nieba o pomstę wołająca -
którą bezkarnie pozostawić nie można. 

Na wi'eczną rzeczy pamiątkę skreślimy zatem 
bodaj w krótkości dalszy przebieg sprawy, i w jaki 
sposób władze nasze i administracyjne i sa.dowe po­
grze�ały wszystko! i jak pogrzebano przy tem także
w SeJm1e naszym mterpelaoyę. W naturze jednak nic 
nie ginie! 

Na dniu 20. maja 1906 przybył do Kapcanowa. 
radca Namiestnictwa. Korzeniowski celem przeprowa­
dzenia dochodzenia. 

Oczywiście, było to następstwem ·jazdy rejenta. 
z zażaleniem do Wiednia. Pa.n radca Korzeniowski 
postąpił sobie jednak po ... galicyjsku. 

Przesłuchiwał tylko tych w charakterze świad­
ków, �tórych sobie starosta. Śmieciński życzył, a, więc 
�ł�dz1a. ,B_abr�()za, !orbla, Lolusia, Skocz,\ta. i jeg0:
z1ęo1a, ba 1 księdza mfulata. Koralika w dodatku. 

Warum haben wir den Wald eo lieb? Kiedy ńie ma· 
do tego zadania dyspozyoyi, i kiedy ten uczeń był 
zaledwie raz w lesie P Albo jeszcze inny temat: Wes• 
halb verwendet der Dichter den· Kampf mit dem 
Drach en ais E pisode? ••. 

Tymczasem z podręcznika. niem. dla gimnazyum 
w Prusach lub Wiedniu za.daj!\ tamt. nauczyciele da• 
leko łatwiejsze i praktyczniejsze tema.ty do zadań 
domowych bo np. dla klasy VII. Ursa.chen der fran• 
zosisohen .Revolution. Die Entslehung des Jahreszei­
ten. Die Einrichtung des Wohnha.uses. Einftus1 des 
Waldes a.uf die Lander. Die deutsche Reichspost, -
przyozem każdy temat ma plan dokładny, a wypra• 
cowanie samo jest ile możności treś1iwe i krótkie, 
co przekonuje że zawodowy nauczyciel wie, ozega 
żądać od ucznia, a.by wypracował za.dania samodziel• 
nie - a nie wypisywał z ksiąiek, oszukuja,o siebie i 
innych. 

Dziwię się niez miernie, dlaczego tei sami pro­
fesorzy nie sta raja.i się o zniesienie zadań domowych, 
do których nie prżywi\zUjl\ jak wiem - iadnej war• 
tości - albowiem oceniaj!\ iOni uczma wylącHil

z zadań szkolnych Dr. O. 
•o o• 

Z bagna N owo.sądeckiego.

Na stojącej wodzie zwykle wytwarza się pleśń. 
Toż samo dzieje się w życiu na.szam, gdzie skutkiem 
obojętuośoi i żastojuosiadać saczyna chorobliwy objaw 
wszelkich idei i mnoża.i się objawy zgnilizny. 

Choroba ta. datuje się od lat 7dmiu, to jest od 
chwili, kiedy dr. Barbacki Władysław wziął w swo-

Co zacz pi panowie - wiemy przecie ! 
Każdy wprawdzie mówił do protokołu oo inne,· 

go, .mieszał groch z kapusta.i, ale co to. ma do rzeozy, 
skoro postanowiono z góry, że ·ozy tak, ozy owak� 
orzeczenie wypadnie na kol'Zyśó starosty. 

Da.no wezwanie (bo inaczej b.vó nie mogło} także 
i rejentowi, ale w ja.ki sposób P Interesowany w tej 
sprawie starosta. Śmieoiński wysła.ł ąsobiście ze.op�· 
trzone własnoręcznym podpisem, na.s,tępuj\oe pismo
do rejenta.: ,. 

,,L. pr. 62/pr. Kapca.nów dnia 20. maja 1906. 
Do Pana Floryana Prawdzickiego o. k. Notaryusza 
w Starym Ka.pcanowi.e. C. k. ,S.tarostwo wzywa ,Pa.na., 
aby się dnia �2. maja 1 QOo o godzinie 10. przed po,­
łudniem w Urzędzie tutejszym niezawodnie stawił 
celem przesłuchania. przez delegata. o. k. Namiestni­
ctwa. C. k. Radca Namiestnictwa i Starosta. Smie� 
cinski. (L S.)" 

Starosta. - który za.sl\dził rejenta, starosta. -
prz.eoiw któremu wniósł rejent zażalenie (do Namie­
stnictwa i o. k. Ministerstwa oraz do Sądu, który_ 
swym sbrodniczym czynem spowodował dochodzenie), 
starosta. - jak wiemy, głównie 'W tej całej aferze in­
teresowany, wzywa we własnej sprawie rejenta d<J 
prz�sluchania ! .•. , . , :. . 

Po galicyjsku! • • • Co sq'tie, żalowaó? • • • . . , 
Oozywiście,1 to wezwanie j�k i wszyatko było 

już ·Uplanowane z góry. Rozchodziło się bowiem o t·o, 
ażeby rejent nie jawił się do pru·tokola.rneg'o · prze• 
słuchania., nie l'o.wola.ł, .świadków odwodowych, nie, 
bronił się! Rozchodziło się o to, aby go sprowoko• 
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je nieezoz,śliwe ręoe ster rzlldów w naszem mieście. 
Obecnie oadohodzi najdogodniejsza aposobnośó do zde• 
maskowania oalej bandy spekulantów, która pragnie 
wykorzystaó zastój i ob.ojętnośó, jakie ogarnęły 
wszyatkie warstwy naszego -społeczeństwa. 

Miastu naszemu czyli obywatelom przypadł obec­
ttie obowiązek napi(tKowania zgubnej gospodarki sa­
mego burmistrza oraz szkodliwych projektów inwe­
stycyjnych. Ze sprawozdań, jakie ze swoich .czynnoś­
ci złożyli pp. burmistrz i inżynier miejski okazuje 
aię dowodnie, że ich już sam Pa.,. Bóg postanowił
ukarać . .. aby Kie ZNiszczyli miasta i jego lud1to§ci. 

. Sprawozdania. te w ydano w tej myśli aby uśpió 
czujnośó obywateli, zaś bezmyślnych zjedna.ó sobie 
do najbliższych wyborów. Tymczasem stało się ina· 
czej; bo sprawozda.nia zainteresowały zdolniejszych 
ludzi, którzy piętnujt\ bez litości szarla.nteryę kliki za. 

jej łajdacka, go$pOdarkę, która mc1, na celu doprowa-
dzenia. miasto do zupełnej ruiny. 

I, faktycznie, kto tylko posłucha w mieście, u­
elyszy wszędzie złorzeczenie pod a.dresem niedolęt­
nego burmistrza. Mieliśmy tutaj różnyoh burmistrzów 
mówia. ludzie: 6.le żaden z nich niemiał tak nędznej 
m11.rki moralnej jak dr. Barbacki. Smutnem jest bar­
dzo, że kilku uczciwych ludzi, popierają wszystkie 
projekty burmistrza, wbrew opinii całego miasta, a. 
jeszcze emutniejszem, że wszystkie łajdactwa t>i�tno­
fDatte publicznie ochraniaj� swoim płaszczem wyższe 
władze państwowe i autonomiczne. 

Obecnie od dłuższego ozasu nie było posiedze­
, nia Rady, ponieważ dr. Barbacki "stworzył" sobie 

taki magistrat, ie trzęsie nim jak pantoflem!! Zresz­
t&\ Barbacki dzisiaj przejęty oa.ly myill\ o na.dobo-

waó. Nie podano i'iawet w wezwaniu nazwiska dele• 
gata Namiestniotwa, nie podano w jakiej sprawie i 
w jakim charakterze ma byó rejent przesłuchany, co 
przecie z ducha §. 9. ces. rozp. z 20. kwietnia 1854 
Nr •. 96 Dz. p. p. wyraźnie wypływa i co stanowczo 
uozynió należało. 

Ale która władza administraoyjna u nas na roz­
porza.dzenia, jeśli te tylko Sł\ dla niej niewygodne, 
uważa P Jest 11ię przecie pewni\ z góry bezkarności! 

Oczywiście, nauozony doświadczeniem ozy mógł 
aię reje)lt odebrawszy tego rodzaJU wezwanie stawió 
przed Smiecińskim. Czy miał się narażaó, aby się 
ten nad nim znęcał, pastwił, lub też ftawet aresztował 
go pONOWNie ? 

Tego przeoie dopuśoió nie mógł! 
Odpowiedzillł przeto tak, jak przezorność i do­

brze zrozumiaJy jnteres nakazywały, że się na to 
wezwanie Bie jawi, gotów jest jednak stawió się na 
oznaczony termin i w oznaozonem miejscu, skoro 
�godnie. z ustawa,, wezwanie będzie pod�il!J8ne przez 
odnośnego delegata z Namiejtnictwa.. 

Odpowiedś tak-a, jak to rozumie 11ię samo przez 
•ifł, byJa tylko wo\it\ n1ł młyn zacnego F· starosty,
jak i idBcoego mu na rękę delegata Namiestnictwa.

O ponownem wysłaniu . wez_wania, oczywiście p. 
delegat ani myślał. Bez dop!lszozenia tedy rejenta 
do wnieeienia obrony i przedstawienia mu zeznAń 
świadków wyjechał z Kapoanowa. Nie pnesłuohiwał 
ro1umie •i• także p. Korzeniowski również świadków 

,»dwodowyoh. 
Na 1kutek tego galioyjakiego doohodzenia Pre-

dzl\oyoh wyborach, dla tego Z&WOZ&9U razem Z IWO• 
im 11.Atłtonim• ozyniąi 11tarania, aby utrzymaó 8lo\ na.­
dal przy władzy. 

Ustawiczne nawolywa.uia. do naszej Rady oka• 
za.ły się bezwartościowe, ponieważ dr. Barbacki do­
brał sobie takich radnych, którzy idl.\ ślepo na jego 
skinienie, boó to w znacznej części nie obywatele 
leoz fagowi i lokaje bei czci i wiary, którzy Barbackie­
·go całuja. po ręka.eh z wdzięczności. Jest wprawdzie
kilku radnych uczciwych którzy bronia. jak mogą in,
tesesów miasta - a.le co zaci.ozy ich głos, wobec zde•
oydowanych sujuszników kliki.

Dla pamięci potomności naszej poda.jemy, żo :ł.o
opozycyjnej partyi, która broni inł,eresów gmi'fł.1/ i do­
bra obywateli na.leż84 pp. Aleksander Konrad (wioebur•
mistrz), Kmietowioz Stanisław (asesor) Kumór Józef
(radny) i dr. Stuber. Gustaw (radny).

Jakkolwiek jest to garstka niewielka, a.le nie
wolno jej zapominaó, że w, oslatlłiej sesyi sej-ltłowej
czterech posłów ludowych energicznem wysta.pieniem
zła.mali intrygę całej falangi obszarników galicyj­
skich. Opozyoya w łonie Ra.dy i magistra.tu niechaj
nie zapomina; że jest na swoich śmieciach, ; że za
nią stoi cała ludność Nowego Sącza, podczas gdy wszy
scy i wszędzie przeklinaj9e znieoowidzouego burmi•
strza. i jego nieuczciwe\ wi�kszo�ć.

A zatem zaklinamy nas}.yoh orędowników:
Wytrwajcie w zapale energai i poświ1Jceniu. Niechaj
każdy z Wa,, spellłi swój obowiąiefc aż do zwycię1twa.
Pami�tajcie ! że praeujeciB i walczycie dla szcz�§cia Ka•
szego miasta, dla nastJf.j ludno�ci i OjczyzKy I •••

zydyum Namiestnictwa (jak to się z góry spod1:iewaó 
należało), wydało pod dniem 19. czerwca 1906 l. 842/pr. 
orzeczenie zatwierdz�iąoe zarzf\dzenie starosty z dnia 
20. kwietnia 1906 l. 13827, którem rejent uzna.ny zo„
stal winny 'Il przekroczenia z §. 12. l. a.. ces. rozpo•
rządzonia z 20. kwietnia 1854 Nr. 96. Dz. pp. i za•
sądzony na karę trzydniowego aresztu, przyozem de·
oyzyą t84 zmieniono tylko ka.rEi trzyduiowego aresztu,
na bardzo dotkliw84 grzywnę - 200 koron.

Nie będę tutaj dla. braku cza.su i miejsc& i nie 
ohoąo przytem nużyó czytelników, wda.wa.ó się w wy­
wody prawne, za.znaozam tylko, że na rekurs rejent& 
wniesiony d;> Ministerstwa spraw wewnętrznych o• 
triymał tenże pismo starosty Smieoińskiego z dnia. 
6. grudnia. 1906 l. 176jpr., według którego pa.n Mi,
nister spraw wewnętrznych reskryptem z dnia. 26. li­
stopada. 1906 l. 36578 rekurs ten odrzucił, a. to w myśl
§. 3. rozp. min. z dnia 31. stycznia lt.60 Dz. pp. Nr.
31. jako nie dopu1zozalny, o ile Z'ltwierdzono orze­
e,zenie starosty uznaj,:ie go winnvm, a za.ra�em ni&
uwzględnił Minister także reknrsu teg'), o ile był on..
skierowany przeciw decyzyi, którą zamieniono nalo.
ŻODI\ na niego kar-a aresztu na. grzywnę w kwooie-
200 koron, ponieważ wymiar guywny w tej wyso•
kości nie sprzeoiwia się postrłuowieuiom §. 11. oes.
rozp. z 20. kwietnia 1854.

Mądremu wystarczy ! . • . . /rrzeoh Władziów" 
umiało sprawt pokierow.ló. Wybory do Rady pań• 
atwa były za pa1em, a starosta zobowia,zał si1, że· 
przeprowadzi wybór pewnego dygnitarza, jeśli z całej. 
tej afery wyjdzie cało. JMak11 r�li:e myJe, • • DygniLa• 



M I E S .Z O .. z A ··N .t·,N , ,_. 
I f ·"· ' '  ' ' • • •"' Nr. 2\ 

. ,,., 

�BQ MEMORIA .• 
(Głos • kraju do naszych Posłów.).· 

Ażeby p�zekonaó się jak „pracuj\" nasi posło• 
wie w Wiedniu, któr�y przed .wyborami mieli dla nas 
setki zbawiennych projektów w 'zapasie - musimy 
dopilnować, ażeby te obietnice -chociaż w części 
w c:zyn zamienić się mogły. Inaczej nie wolno nam 
wierzyć w żadne przyrzeczenia posłów, którzy wi· 
docznie nie szcr;.dz'9 słodkich słówek i przymilania się 
w, borcom - w okresie przedwyborczym. 

I. Domagamy się bezwłocznego zakładania szkól
średnich i w takiej ilości, aby kaidf- miasto puwiato­
w, miało u siebie szkołę średni!\, Domagamy si� 
zakładania niiszych szkół handlowych przynajmniej 
we wszystkich miastach obwodowych. Domagamy 
się zakładania ezkół zawodowych rękodzielniczych 

w miastach powiatowych zamiast nieużytecznych 
szkół wydziałowych. (:;;zkoły wydziałowe miałyby ra­
cyę bytu, gdyby miały inne plany i inny cel nauki; 
dzisiaj dostarczaj!\ one głównie kandydatów do se­
minary.ów naucz. i na pomocników kancelaryjnych. 
Przyp. Red.} 

Il. Żądamy pomnożenia. liczby organów tech, 
nicznych, tak, żeby w każdym starostwie by komplet­
ny urzl\d budowniczy. Obecnie jest kilka powiatów, 
gdzie nie ma budownictwa techniczego. 

III. Żądamy powiększenia linii kolejowych
w tych powiatach, gdzie już od lat kilku lub kil• 
kunastu 'postanowiono budować taki\ kolej. 

IV. Domagamy się utworzenia osobnych ka 8
chorych we wszystkich 79 miasta.eh powiatowych, 
albowiem z obecnego lączenia ki lku miast nie ma 
dalsza ludność najmniejszej korzyści. 

rze znaj!\ eię jak „łyse koniect , . • a. ;,kruk kr11kowi 
oka nie wykole". 

Ale nie koniec jeszcze prześladowaniom rejenta. 
przez władze administracyjne. 

Jak wiemy, nie jawił on się na. termirie wy­
znaczonym na. dzień 22 maja 1906 przez starostę i 
prosił by odnośne wezwanie wystylizował delegat 
Namiestnictwa. 

Kto ohoe psa uderzyó, ten kij znajdzie. Wzięto 
to za obrazę starosty i delegowane ad hoc w tej 
sprawie Starostwo w Tarnowie orzecze11iem z 13 
lipca. 1906 1. 34941 uznało rejenta. winnym przekro­
czenia z §. 12 lit . e. ces, rozp. z 20 kwietnia. 1854 
N. 96 Dz. ust. p. i zasl\dziło go na grzywnę w kwo,
cie 25 koron.

Namiestnictwo we Lwowie pod dniem .13 sier­
pnia 1906 l. 104778 za.czepione orzeczenie tak oo do 
winy jak i co do kary za.twierdziło. 

Otóż macie sprawiedliwośó naszych władz ad• 
ministracyjvych ! Przekonajcie się, te ta.ki kacyk po· 
wiatowy Jak Smieciński może bezkarnie broió jak 
mu się podoba. i wolny jest od wszelkiej odpowie­
dzialności w o bee swoich władz pr�ełozonyoh. Cho• 
dzi tylko o to, by podczas wyborów wiedział z któ­
rej strony „wiatr wieje". 

Oczywiście, marszałek krajowy Stanisław Ba­
deni miał nietylko prawo i obowiązek wystąpió z cal\ 
siłą pary w obronie rejenta. Przecież ten zacny .p. 
Badeni to najwyższy dygnitarz a.utonomi.czny, więc 
powinien zwracaó baczne oko na wszystko co samo• 
rz'ldu dotyczy, a starosta. jak widzimy przy ,1;1kon• 

V. Domag_ą,;ny. się. utwo.rzenia. kilkµ n&wyi:,h Izb
handlowych, !ltóreby działały na kórzyś6· przemysł11 ·'. 
i handlu krajoweqo. · . · ""·' ,',t·.' 

VI. Żądamy .bezwarunkowo założenia we ·wszy• · t 

stkioh więkgzych miastach zamiast zupełnie zbędnych: 
szkół wydziałowych żeńskich - publioznyoh i ·kosz• 
em państwa. utrzymywanych, ieńskich semina,ryów 
i gimnazyów - albowiem i dla. dziewoz'lt potrzeb• 
nem jest średnie wykształcenie ogólne. 

VII. Żj\damy bezzwłocznej reformy szkół śre­
dnich przez zaprowadzenie jednolitej szkoły średniej, 
która w 4oh . klasa.eh niższych da. wać będzie ogólne· ,, 
niższe wykształcenie średnie. Zaś w 4ch klasach wyż:. 
szych sposobió będzie do dalszej nauki na uniwer .. ··, 
syte cie. . . , ,. 

VIII. Żądamy natychmiastowego wprowadzenia ·,
przy szkołach instytucyi lekarzy szkolnych oraz &11,• . 
dy pedagogicznej przy Ri!.dzie szkolnej krajowej. , 

-.:&.� 

DOKĄD TRWAĆ BĘDZIE TEN SKANDAL? 
Już sporo zużyliśmy papieru na prztSkonanie JE: , ·: 

Namiestnika, że zetrzymanie starosty no\11 osądeckiego' 
na dotychczasowym poi-terunku jest niesłychany,m . 
skandalem, urągającym najprymitywniejszym poj�1: ·. 
oiom etyki. Pan Namiestnik jakoś głuchy na te na.� · · 
sze nawoływania., a. może i nieobce daó wiary faktom ' .. 
któreśmy zacytowali - dlatego 1uiusimy pisać' dale)· ' · 
w tej wstrętnej sprawie, aby przekonać JE. hr. Po-"·· ·· 
tockiego, który chce uohodzió za zwierzohuika ob; · 
jektywnego, sprawiedliwego i nieznoszącego un:ęd• 
ników, lekceważących sobie wszelkie ustawy i'prze-' 
pisy, ja.kie obowiązują w nieszczęmwej Austryi. · 

stytuowaniu się Rady powiatowej narnszyl zasadnicze: 
ustawy, podeptał autonomię. Kochany jednak pa.n . ' 
Badeni nie w ciemię bity, on wie, że nie tabakiera . .i.: 

dla nosa, ale nos dla tabakiery. Wie, że nie koni.i,• 
sarz rzl\dowy dla Ra.dy powiatowej, a.le Ra.da powia, 
towa. dla komisarza , więc ten pan komisarz gdy ma. 
ochotę może radnych powiatowych, którzy ośmiela.ja, 
się mieć własne zda.nie i są panu komisarzowi nie 
wygodni, ka.zaó aresztowaó. · 

.Mamy przecie szlachecki Sejm i szlaoheokie 
Ra.dy powiatowe! 

,,Kożda ricz"' ....:_ jednak, jak mówi metropolita.· 
Szeptycki - 71 maje swoju szatenśajtu". Władzio -=Ba, 
bracz, burmistrz Kapcanowa, za tego rodzaju zas�ugi ' · · 
po:ożone dla mia.!.ta i uratowanie starosty od sromu, 
a. przynajmniej za przymróżenie przez Ekselen:oye
oczu na postępowa.nie nieco •.. drastyczne, nie mógł
zrobió ani Badeniego ani Potockiego obywatelem
honorowym w Kapca.nowie z tej prostej przyózyny.
ponieważ Badeni został nim już daw·niej, a Potoo�i '· � ·
nieco później razem ze Smiecińskim . Nie miał wi�o
sposobu im się odwdzięczyó, jakkolwiek rada. by si�
znalazła oo do obywatelstwa honorowego� Gdy nie
może tych pa.nów zrobió' drugi raz obywatelami ho·-·
norowymi, to porobió obywatela.mi jeszcze dodatko-

J 

wo bodaj ich lokai, kucharzy, furmanów, a wieszoie
ioh konie i osły. A.!., prawda., osłami. Ekscelen cye · 
nasze nie jeżdżą,.. a.le to nie ma. nic do rzeczy,. 'bo··· 'v '
mają osłów w swojem otoczeniu więcej' jak potrze� 1 i· , · 

buj'l, Z osłów zaś ozy na. czterech, czy na dwóoli' '., ;�; ··· 
nogach. to .pożytek jednaki •. Jak: rooió ooywatelóir' ...
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Prse�biv�zystkiem. ż\dall)i dokl�dnego z'badauia, 
w j��iJii:·�t?•uil\tl ·;�o�taje �tarosta .no�Os\deoki do 
�o�H1ąrŻa .r wydziału kahału?, I>laczego nie choe upo• 

-t"za.dko�ao tyle czasy wlok11oego si� wyboru Zwierz·
·"'hnośoi' gminy' wyznaniowej P •). Dlaczego utrzymuje
-aporeril' swoixb.' 'ro�dwojenie i rozgoryo�enie w izrae•
liokiej gmi. wyznaniowej P Wreszcie dlaczego pozwala
burmistrzowi. na , urz�dowanie Radzie., która od pół­

-�ooza powinna. byó odnowionl\ P : ••
w dalszym ciągu odwołtiJemy si� na wiary�od­

:łl8 osobistości· pp. · dra. Głąbińskiego i dra Buzka.,
dra G�rmana 'i ara GoldbamJJ;lera, którzy najlepiej
przekonali si�., na miejscu w Nowym S�czu przed
wyborami do Rady państwa, . jaką to opinią, powda•

,fllBm, szacunkiem i powagą - cieszy si� starosta Ja·
rosz w;,· mieście i powiecie nowos11deckim? Czy wi�c 
JE. - rozmyślnie trżyina ·pana Jarosza w Nowym 

.Słlczu, aby 'Y miejscu przewinienia odpokutował ka· 
J"� za swoje zbytki? 

Ponfeważ. obecnie w czasie zast�pstwa chorego 
•tarosty ,:..._, które poruczono sekretarzowi panu Ka.li·
:tiiewiczo:wi _;;_ ·całe rzl\dy pozostaja. nadal w· tym sa-
,fllym stanie, 'bez jakiejkolwiek nadziei polepszenia. si�
tyuh 1".P.Ji'ost wstr�tnych już stosunków -- dlatego

_jeszcze :,raz :a:pelujemy do JE. Namiestnika, a.by oo•
:J'ychlej-· ,i dla. · uspokojenia ogółu lud noś oi - za.brał
-st\d n'iti�y·mpaty·oznego sta.rost�, p. Jarosza, wre.z 

.. '.9, jego/,�i,�tępc11,i p. Kaliniewiczem, abyśmy wierzyó 
lDOgli, i.��· }est jeszcze odrobina. sprawiedliwości na' 

�wiecieJ?zi� wie �ażdy że staroata, to urz�dnik, obowiq-
. �anydziąlad. dla -wszystkich- a nie jak si� to w Nowym 

Sl\ozu długienata praktykowało, że starosta. popierał 
swym wply'wem na wybitity�h stanowiska ck ludzi nieu­

�zciwych, �tórzy za· swof e ,l,ajdackie post�powanie i różne 
. �brodnicze czyny powinni gnić w kryminale. 

•) Dnia 15. żµi. •ie DiÓgłJby przyj�ć wybory Zarządu do 
•kutku, póniewd breko•ało jedn'ego członka.

_honorowyoh to robić ! .•. Co sobie żałować! Jaki 
pan, taki kram ! .· •• Jaki burmistrz, tacy obywa.tele 

·:honorowi! • . • . · . 
Gdy wiemy, jak władze adm;nistracyjne, w o­

bronie „pokrzywdzonęgo" starosty, postąpiły sobie 
: !Z rejente�, zobaczymy teraz jak zachowały -si� wła-
dze sądowe.. . . 

Reje�t .oczywiście sprawy tego rodzaju, już 
jeśli nie ze ;wzgl�du na. własną osob� i rodzin�, to 
�e wzgl�du .na - urząd, który piastnje i ze wzgl�du 

- .na dobro publiczne, które mu leży na sercu; płazem
puścić nie mógł i udał si� także pod opiekuńcze 
skrzydła �as,zyoh cesarsko-królewskich sąciów. 

Skutkiem tego,. Sąd powiatowy w Kapca.nowie
rezolucyą 1Z dnia u lipca 1906 u. 151916 wyznaczył 
przeciw star?ście na , �zie:ii 31 lipca 1906 .rozpraw�
.główną o ptzekro�ze�1e z.§. 334 ust. kr. J §. 6. u·
.t,awy z 27. pażdziermka, 1862 Nr. 87 D�. u. p., a. 
Izba radna Sądu obwodowego w Kapcanow1e uchwa•
JĄ z dnia 18 lipca 1906 Nr. 667116 wdrożyła przeciw 
11iemu dochodzenia przygotowawcze o zbrodni� z § • 

:101 ust. kar. ' . ·. .
Zdawałoby . s�ę 1 „ że sprawa. jesf już 'Ila dobrej

,drodze, g�yby, ni�,)�, _że 'żyjęmy,: w. Gali9yi,, � że na.•
:�•ze kacyk�,_ gfiy, -��e :r;nogą_, pr.2;e��9<>ZY9ł.J?.Qd

c
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· Pollł0;c . -�oleż,ańska •. ,
, (Sprawozdanie). 

- .

Dnia 6. z. m. odbył si� w N. Sączu II. out• 
gowy zjazd ofioyalistów i pomocników, kancelaryj•-· 
nyoh, w którym wzięło udział około 160 osób. Zjazd 
uchwalił następuj�ce rezolucye: 

1) Trwać niewzruszenie przy że.daniu ustawo• · · 
wego uregulowania stosunków służbowych i matety­
a.lnyoh rządowych· ofioyantó w i pomocnik ów kanoe• 
laryjnyeh i prosić wszystkich P. P. Posłów do Rady 
Państwa, by znajdujący si� w komisyi budżetowej 
projekt ustawy nie tylko jak najryohlej uohwali:li, , 
lecz by dołożyli wszelkioh starań, aby projekt ten , 

, uzyskał Najwyższą sankoy� Monarszą. 
2) Wyrazić wszystkim P. P. Posłom za do tyoh•

czasowe przychy lne stanowisko wobec sprawy o:ficy• , 
autów i pomocni ków kancelaryjnych najserdeczniej• 
sze podziękowanie. .., . , 

3) Prosić wszystkich pp. PosJów, aby w czasie .
dyskusyi nad ustawą o zaprowadzeniu dwuletniej 
służby woj llkowej domaga.li si� stanowczo zmodyfi• 
kowania usta.wy o oertyfikatystach z roku 1872. ja.ko · 

. obecnemu duchowi czasu nieodpowiadającej· 
4) Wychodząc w zapatrywania, iż dotychczasowy

system podziału ilości godzin urzędowy-eh z jednej 
strony przeciąża pracą funkcyonaryuszy, a z .drugiej 
strony nie pozwala tymże funkcyonaryuszom na spo• 
kojne i intenzywne oddanie się spraw.om rodzin�ym 
i obywatelskim, prosić wszystkie władze centralne 
w kraju, aby przy wszystkich galicyjskich władzach 

.i urzęda.ch zaprowadziły jak najrychlej jednorazowe . 
urzędowa.uje. 

5) Zdając sobie spraw� z doniosłości dzi1iejsze"
go ruchu spełecznego i narodo,wego, który jeęt pro� 
bieżem siły i zdolności pracy publicrnej danej jed•, 
nostki, stanu lub zawodu, a co prawie wyłącznie wy• 
rokuje o możności zdobycia odpowiedniego s�ano• 
wiska w społeczeństwie, Zjazd uchwala.: ażeby oficy• 
anci i pomocnioy kancelaryjni pomni swej z trudem 
zdobywanej roli odpowiedniej w 'naszem społeczeJi„ 
stwie, gdzie to , t:y lku się da, brali czynny udzi�ł 
w wyborach gminnych, powiatowych, sejmowych do . 
Rady Państwa, kandydując na równi z wszystkimi 
innymi obywatelami na. radnych miejskich, członltów 
Rad powiatowych i do ciał parlamentarnych. 

6) Kierując się troską zjednania naszemu sta•
nowi poważania ze strony przełożonych i apołeczeń• 
stwa które może zresztą trochę llłusznie nas, osądza 
bardzo krytycznie, Zjazd zaleoa kolegom 'sza.nowa-· 
nie swoich stanowisk przez propagowanie gruntow­
nie poj�tej ideii godności własnej, zasadzającej si� 
głównie na stałej i bezwględnej _odporności przed 
jakimikolwiek atak ami na nasz honor1 dalej na ł.y­
wiołowem tępieniu pochlebstwa i nepotyzmu wśród 
kolegów i wreszcie na ?..a.chowaniu si� w życiu pry• 
watnem w sposób zupełni e odpowiedni czci naszej. 

7) W kwesty i ustawowego uregulowania stosun·
ków kobiet pracujących w biurach rządowych, Zjazd 
uchwalił żadnego de cydującego .stanowiska nie zaj. 
mować i w ogóle aby w przyszłości spra �y · kobiet 
zatrudnionych w urzędach przez· oficyantów . nie by„ 
ły wcale brane pod rozwagę. 

. .. -�., ... ·-� 

. Nic za darmo... Zeszłego, 'miesiąea; :·,(;14}'.ódbyłó 
si«;l w Nowym S(łczu niezwykle , ,,urocźyste"�.-,bo 1-w �be-

. cnQści 1 „uprzy�ileJow�nyob" gości:, (z1t 1zaprosżeńiami) , ;., · 
poświ«;lcenie budynku, mieszcz11cego szkoły im. Konar• 
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1�iego. J)siwna. rzeea dopra-,v-d7, t e  burmiatrz pr1Jpom• m.1ał sobie dopuro tera. o p«>iwitceoiu 60:dyok-u do 
kt6rtgo mlo�zie,j . uc•�szczala od .zesźłego roku ! !  'Nie

. . ulega w11tphwosc1, że dr. Bubacln wykorzystał tę chwi -
.· 1�. w tym celu,  �by skaptować hofrata Dembowskiego 

dla swego br�ta 1.0.spektora, kt6ry ja� jeden, a jed.eo'. jest 
dwa - doetame mebawem zloty koll'łierz. Gmina zbudo­
w�ła . swoim koeztem budynk, gmina dała po6wiocenia 
p1en111dze na koszta - 18' 1prytni Barbaccy .będ'łmieó 
korzJ śó.... na w iękss11 chwałę Boga. 
. Niezwy�le ciepła dni, · jakie mamy od dw6ch mie• 

11ęcy ,  pobutiz1ły przyrodę do nowego tycia tak dalece, 
�e ."' , e le drze� owo�owych okryło sit;  nowem i buj nembścllm; oraz nowem1 kwiatami . Skutkiem tego rokprzy szły nie 'Sędzie obfity w owoce. 

' 

· Nowo:lytn� miasta. W obecnym czasie sztuka bu­
dow lana poet_1w1ła t�k wysoko, że można budować domy
na kl lk.aneśc!e rodzm bez ładnego podwórz a ... a wit;c 
b�z sw1atł� I powietrza ! Domy takie coraz l iczniej \\' U1 :m ó  mozna. w Nowym Sączu - dzięk i  światowej 
ełĄw 1e bu u oW1 niczego miejskiego, dla kt6rego puepiey 
zdru \\ otne u1e ruaJą żadnego znaczenia. W ·  ostatnich 
�zasaLh W) bzudowano w N owym Sączu "a . 'lłiewielkiej
pr:uistrze�, trsy ?wup!�trow� kamienice, w których po•
d\\ órze m e b�dz1e w1e6 ani 20 m. powierzchni. 

Kto winien 'ł Prawie w e  wszystkich miastach za­
truwane . h) wa. zdrowe powietrze rozmaitego rod,aju
e�roaam1, c�y . to z rafineryj nafty, czy z mydlarń, czy 
tez z p1ekam itd. W m1en temu brak wysokich komi• 
nów, którehy_ �dprowadzały te smrody w g6rne okoli• 
ce • . l.łC1z1e1naz1eJ takie 2akłady smrodliwe zamknit;toby 
bez pardo 1.1u - tylko w Gali lei zarówno władze bu­dowlane, ja1rnteż Banitarne głuche, obojętne  i ślepe Bił 
Jl� w_szy st.ko , • • (N. p. dym z nowo wybudowanej ce• 
g1el01 p .  E.  lMedmana w Wieliczce zatruwać będzie
całe Zadory). 

Drogi w powiecie nowosądeckim. Od lat kilku 
d.ochouz11 do Dłll!I żale na fatalny stan drogi, wiod11cej 
pu.ez Jamnicę i Nawojówkę, któr'ł to drogę niszczy 
rzeka Kamienica do tego stopnia, że prócz w ozów ruj , 1ll1Je  s1ia tu taj bydło zaprzęgowe. Ale . ,zato, gdy biedny 
c�łop wydobędzie s ię s tych otchłani, a już  czatuj\ na 
�iego " pańskie „ szl abanty, gdzie opłacić się musi za. U• 
z� c1e karkołomAej drogi. Wiemy, że nasz poąeł . ..i :w.ice:.. 
marezał k Stamsław Potó'cze k wielokrotnie ur ował 
w e 'mie o ui_iesienie szlabantów na drogach powia- .. 
towl eh, a · dzi"na. rzecz, te o ich usunięcie nie poeta.-­
rał t»ę v. e własnym powiecie, gdzie ma I 2tu członków 
za soL'ł a więc większość Rady , Cźy przypadkiem nasz 
poseł nie siedzi na dwóch stołkach P Zobaczymy w nie• 
�ług,1� Ctlisie. 'l'aklł jest opinia ludu wiejskiego o życz• 
li w oset Racl.y powiatowej i j ej chłopskiej większości 
z pos:1t,m 'Potoczkiem na czele,, 

Pracownia haftów I szat liturgloznych pod wezw. 
św, A n to niego przeniesion11 została ze Stryja do Tar• 
novi a . W tej pracowni wyhaftowano ręcznie wiele sztan • 
darów i r horąg11· i .  Misternie wykonany sztandar dla 
,i Sokoła" w Hrzda.nach zwrócił na siebie uwagę znaw• 
�ów, kt6rzy dla tej firmy nie szcz�dzi l i  słów uznania 
1 pochwał)' . 

Mianowania. Dr. Julian Smolik, rodak nowoel}· .. 
decki, mianowany a.djunktem s11dowym dla Krosna. Nomi• 
natowi, który dla. swych pifJknych zalet cies1ył sit 
prawdziw11 eympa.ty1 w mieście - życzymy na nowej 
posadzie Dlł,j lepuego powodzenia. 

Ni czem dyplomy i wszelkie obłudne kadzeni,a wo­
bec honorowej mamifeatacyi, jek'ł urz11dzili zessłego 
mieai11ca. obywatele Tarnowa, tamt. lekarzowi i radnemu 
d owi Schiitserowi, który sprzykrzywszy sobie uatawicz ­
'11  walkt politJc1n1 • wrogami kahalnymi, z klik11 ma-

gistraoklł i klerykaln\ p�ta.nowił wyjeobaó s Tarnowa,- . 
Tymczaae,m obywatele m.- zarówno chrześ. jako i tyd1i-- , 
na zgroonadzepiu jednogłoinie uchwalili prosió dr. Sohil• 
tzera; 4jalro obrońcę pra,irdy i wroga wst'łczników, ah• 
by. nie wyj echał z Tat'nowa, Uchwałt; powyższą pop-ie• 
rało blisko 4.000 podpisów. Jest to chyba wydatny do.- -

.w6d, że  obywatele umiej11 ocenió rsetelnfł robotf" 
swoich radnych. 

Niech żyje anarchia autonomiczna 1 1  U wagi nasz, , 
o i nspektorze szkolnym _ p .  I.eonie Barbackim, kt6rf
dsięk i  protekcyi „ Trzech · Władziów" jest takźe człon•  
\dem Rady gminnej w Nowym Sfłczu, zacbt;ciły tera, 

. innych inspektorów do ubieQania si� o m�11dat t'1Jdei t1c • 
ki. Dowiadujemy sit; 

11
że radby zostaó ra_j Cfł miej11kiat 

inspektor szkolny w Grybowie p. Witossyński, . kt6rf · 
już tera.z kuma 1,tit; na wszystkie strony, bo · wybor1 da' 
Rady gminnej za paaem. 

Na powitanie nowego burmistrza zasyłaj'! obywa• 
tele miaetą. Limanowej do niego , szereg żtc,1Jeń, mia.no • -
wicie : 1) aby starał się o zmpiejszenies dodatków gmin • 
nych prze,,; wy11zukani e nowycb. źró?eł !lochodu, a w 11zcze, ' 
gólnosci p rzez nałożenie dodatku od gminnego od trunk6� 
2) przez zmieje1en ia płacy dla komisarza targowego 1,- · 
nadzorcy targo winy ; 3) p rzez sprzedd nawozu z ryn• 
ku i ulic · 4:) przez uregu : owa nie epueda.ży kamienio• 
łomu i niepotrzebnych grunt6w ; 5) przez sprzedaż do• 
mów i grunt6w po Rozwadowskich, które narażaj4 · 
gminę corocznie na s tratę ponad I .OOO koro n. Wre11• 
cie proszą\ no wego .bu!�istrza _ażebf ze wz!łlędów zdro• _
wotaych i przyzwo1tosc1 pu_bbczneJ p�lec1ł zbudowa5 ·
wychodki pny budynku gmmnym, gdzie Bfł kancelary� 
magistratu, bo dzisiaj w razie potrzeby muszą lud1 11 klł- .
(między nimi często ojc�wie mia,ta) sz!1kać . ":YC��dków 
w obcych domach. O mnych ża.la�h 1 naJ p1 l01eJ�zycb" 
potrzebach pom6wimy w przyezłeJ k.orespondency1� 

Audiatur et altera pars. O naszej odnośnie dCJ 
notatki Tajemnice z poza mur6w klasztoru w Sta.�ym Sił.- · 
czu etwierdziwazy poruezo.ne fakta na , PQ.dstaw1• .urz9• 
dowych dokumentów ,  06w1adc1amy z przyJemnośc111, 1)' , 
że w szpitalu nowos'łdeokim badan11 była zwyk!a sługa­
do robót w ogrodzie, przy j vta do służby w maJU  br,)-· 
2) że pani He1dinger aa.ma zre,:y�no nła I urzi.,do k:a1e • 
ni, ponieważ dzit;ki sakul!aowym 1ntr!gom z poza kla!z •  _ 
toru nie. znalazła. poparcia u ks. B1sk11pa dla awo1clr ­
etar�ń na polu naukowem. WreH�ie ·wyja.�nia.my, h te 
fałszy 1VA wieści 1_>odał nam osłow1ek, st�Jll"Y i,1-a w1,t. • 
esem etanowiskn, kt6ry jak sii., przekonahh1y, Jest nie• 
tylko osobistym wrogie� b. kaie�i przy H�idinger - al•· · 
podłym den uncya.ntem 1 zwyczaJ nym HUJII• 

Upowainlanle d� pro�asu uch waliła �da ąaiast• ­
Stanieławowa na poe1edzemu 16  zm. przeciw spadko• 
biercom ś. o. Al. F� . • o zwrot sabra.nago gruntu przf 
sprze<laży przez gmint; młyna. Uchwała ta nie�haj po · . 
budzi magistrat w Nowym S1czu do wrtocsema sporll' ­
przeciw spadkobiercom po 'P· AndrzeJa Jenknerze o 
swrot 5 lub · 6 morg6w bezpłatnie zabranego gruntu„ 
kt6ry przedstawia. warto6ć 15 do 20 tysit;�y„ 

Słówko si9 rzekło... kGbylka u płotu! Pan A..daaa­
Czerba.k głośny agitator pray ostatnich wyborach do 
Rady pańsh\'a - oraz na.ueayoiel muzrki i śpiew� -
przy eem in. naucz. w Starym S11czu prosił na, onegdaJ 
al,y Mieezczanin" wyrabiał mu jak dot1d, skuttcz11<1 
rekla·�� do dalszego a•'1ansu. Spełniaj11c to tyczenie, - -

• oświadczamy, że p. Czerbak jest bardzo lichym nau• 
czyclelem, skoro dał kandydatom kilkanaś�i• !'oprawefl· 
słuchajcie . ... z g r y n a o r g a n  a o h, no 1 .ktlka d.�6 ,­
jek... z e ś p i e w u t r Pan Cserbak oka1uJe od lt1lkll' . 
tygodni zboczenie umysło�e, albowiem pragnie w ltl11..- . 
sztorH w Starym S1101u 1 w wyia•7ch kla1ac1l 11k6ł...­
łeń1kich w Nowym 811czu aałoiyd k u  r • • a l  o •  or- . 
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„ e j  r ifm i.ki prsy �kompa�iame,ncie iortepianu,\kura 
·,;Pierwszy w Au11tryi t Ponadto p. Cserbak posiada nie•
�wykly talent w denuacyacyi i anonimowych oskarże•
,J1iach, a jako taki w 11am ras nadaje 11i1J do grona
.wybitnych „działaczy politycznych" w Starym Sączu
Jl& nauczyciela, lecs nigdy przy sakładzie wychowaw•

. .ezym. Tyle na dzisiaj ••••
Z obawy ·przed cholerą wydaj'ł wHystkie magi­

,.traty w kraju 11ia:rczy1te "odezwy", wzywaj'łce do prse• 
4trzegania csystości. I byłoby wszyatko dobrze, gdyby

Jak to podooss1 wszystkie czasopisma prowincyonalne
pomłdek ów raczyli robić sami p a  n o w i e  r a d  n i i 
ich· kr e w ni •. . ! W Nowym S11czu r a d n y-as e s o r
-w ,r6dmidciu ma w· .swojej kamienicy ietn'ł fabryk�
:iimrodów - ld6rych nie cu1e ani b e  sp o ś r e d n  i 111-
,a i a. d a s e s or-ani k o m i s y a  11a nit a r u a  ••• Odes•
-wy nie 1pomog11, gdzie zwierzchnicy kpi11 sobie • prae­

. 1isó w czystości.
Niemieckie kalendarze - dla polskiego ludu, sa• 

�oiły si� jak w poprzednich latach, na pułkach ksifJ• 
,garekich od poł<. wy wrseśnia. Pomijaj11c n�dzn11 tre,cS 
i liche ryciny tych kalendarzy, obliczonych wyl'łosnie 
Jl& wyzysk - skarcić musimy naazych ksif}garzy poi• 
;1kich, )':tórzy dla marnego zysku - rozrzucaj\ wśród 
p1eświadome warstwy ludu, taki wstrętny i gor&ZfłCY 
pokarm durho·wy. Gdsież ll'ł nasse patryotycsne Ligi 
pomocy przemysłowej P Gdzie naase patryotyc:&De Koła 
Towarz. Szkoły i oświaty ludowej? Księgarnie, popie• 
rające wydawnictwa Steinbrenera należy bojkotować, to 

:b,;dzie na nie najlepsze lekarstwo. 
Porady w sprawach ogrodniczych u,tnie csyli 

też pisemnie udziela lfezpłatnie krajowy instruktor o­
grodnictwa dr. Stanisław Goliński - Kraków, Pólwaie 

::Zwierzynieckie 1. 97. 
Pierwszy internat dla uczenie otwarty został 

..od wrseśnia b. r. w Tarnopolu. Uc1enice zakładu pła• 
-"4 S4 kor. miesięcznie, za kt6re opróc1 sdrowego wik• 
tu majłł troskliwi} opiekę, tudsieł nadsór w domu i 
,J>OZ& domem. Internat umiessczony jest w pioknej i 
wygodnej ·willi, a zostaje pod sarzl}dem si611tr Domini• 

,i):anek. 
Senzacyjna nowość. Pan burmistr• dr. Władysław 

]3arbacki z .Nowego Slloza, zamiast aby jako ojciec 
miasta. stanllł śmiało przed swoimi wsp6łobywatelami 

J, sJożył ustne spra.wosdanie ze swoich sHśoioletnich 
�z'ldów, wydał drukowatt<ł broszur�, w kt6rej podobnie 

. jak. n,adeptana . gadzina rzuca się �a wazyetkioh,. k�órz.y 
�byh -dfań „n 1 e p  u yo h y l n ym 1K lub odwazyh 11ę • 
,nieć s w oj e z d a n ie. Broezura burmistrza wywołała 
niesłychani bursę w mieście, tak dalece, że już wyHła 
jedna 09powiedź drukowana, a wyjdzie ioh jeszcze kilka. 
- Obecnie wydała nasza Redakoya skromnlł lee• bardzo
interesujl}cę, broszurk� p. n. Nie pomoże murzynowi 
Jnydło czyli urzędowaKie _burmistrza dra Barbackiego 
-w świetle krytyki. �rossura do nabycia w Administra •
oyi'1)l:Mieszozaoioa • :,i u kursora w B.nku mieszczańskim.

· · Nowa organizacya obywatelska. Dnia 27. pd.
cłsiernika br; na skutek zabieg6w kilku ruobliwyoh jed­
nostek, które postanowi ły wzbudzić życie obywatelskie
w Nowym Sfło&u i zezeregowaó właśoieli realności do
pracy samoobronnej, odbyło ai«J I. .walne zgromadzenie
Azłonków Zwi1zku wJa ś.c.i ci e li r e a lnośc i'
,w którem jak na początek wzięło udział zwy:i 120 os6b.
Jest jednak zupełna pewność, do tej organi�aoyi prsys-
UłPi niezadługo całe ·mies1osaństwo. Walne zgromadza•
11ie 1111gaił - prezes tymoz. komitetu oby;wa.tel Feliks
lł.itter były, asesor .m., kt6ry w ogólnym zarysie podał_ . ·'
prsebieg dotychcsasowych starań Komitetu oras wyka._•'·": ., 

J&ł, te nowo powstały Z w i 'ł z ck je11t de fa�to dal• ; ., �­
•sym ci�giem • poprzedniego Towarsystwa właścicieli 

realno6ci, któte,:o nie moina,, było powolad do iyoia,­
dla. jednego �iefortuo�ie pomyślanego przepi1u " eta•
tucie, . wreazc19 wyk�aawssy dodatni\ dsiałalno,6 po• 
prsedn1ego Towan. ..:. zaoh42cił sebranyoh do popa.roi& 
nowego nZWifłsku •. 

Do drugiego punktu .,,O p o t r z e b i e  o r g a n  i• 
za cyi wł a'6i c i eli r e a l n o ś c i" przemówił ob 
Józef Gutowski (były prezes poprsedniego Towan. 
właścicieli realnośoi), wykazaj110 na faktaoh gwałtownlł 
p_otrz�bfJ ł11czenia si� obywateli do obrony wsp6lnemi 
111łam1. Napro.wad1�wssy kilka najważniejssyoh zadań, 
które wymaga.Jl! o tle można ryllhłe�o załatwienia dla 
do�ra atowarzynonyoh, oświado1ył, że powołany do 
życia "Z wi l} z e k  właś c i c i e l i rea l n o ś c i" nie 
będsie prowadził walki praeoiw p. drowi Barbaokiem11 
ani i_ni. p. Górakiemu, - leo• zwalosać b�dsie niero1• 
tr�pnę,. gospodarko w gminie i tych wnystkioh, kt6rsy
ds1ałaJ'ł na 11kod� zarówno właścicieli realności jako­
tei całej ludności naszego miasta. WreHoie apelował 
w 1;orlł�Yoh słow�eh do obywateH, aby stanęli wszys• 
cy Jak Jeden m'łz do pracy aamoobronnej pod hułem: 
W 11yscy sa jednego, jeden sa wB1y1tkich I Kto nie 
• nami, ten przeciw nam !

Nast«Jpnie wybrano jednomyślnie do Wydsiału 
.zwifłzku" obywateli: Felika Ritter, Dr. Dawid Karol:, 
Aleksander Konrad, Gutowski Jóaef

1 
NtmgroJohel li. H

Kościussyńelti Jan, Dr. Zieliński Edward, na zaetępoów.' 
Romański Bronisław, Dr. Flis Stanisław. Wresicie za� 
ła�wiono kilk.a wniosków, mi«Jdzy innymi, aby w naj­
bhżnym czasie zwołany został o g ó l n y w i e c wł  a ś­
c ie 1 � rea�n ośc! n o w o s,d e c ki c h, dalej, aby 
Wydział odmósł 111� do Mag11tratu o ud1ielenie sali 
w ratuszu, gdy by zaś burmistrz odm6wił są.li 'wiec ma 
•i«J odbyó pod golem niebem. 

' 

Zaras po samknitoiu Walnego zgromadzenia od. 
było sit ko�stytuujl}oe. posiedzenie olłoków wydziału,
na którem Jednogłośn 1e wybrano pp. E. Rittera pre• 
zesem •. �leksan dra K. wiceprezesem, Dra· Dawida K. 
s�arb01k1em,. J. G�towsk:ego sekretarzem. W dalszym 
0111gu załatwiono k_tlka spraw formalnej natury, poczecn 
uchwalono urs11dz16 og6lny wiee właścicieli roalnośoi 
w. dniu 10 listopada b. r. ( Bliższe jego ezozegóły do,
DlOBII afisze).

SKŁAD i PRACOWNIA FUTER 
FRANCISZKA FOLGI 

NOWY SĄCZ - Rynek (dom p. Marczewskiej) 
poleca obficie zaopatrzony SKŁAD FUTER męskich 

· i damskich oraz kołnierzy, zarękawków, ozapelc i wierz•
oby do futer w wielkim wyborze. 

W�zelk!e zam.6wienia uskut!oznia się jak 11fjdokładniej
1 w Jak naJkrótszym czasie. - Ceny umiarkowane. 
Przyjmuje ei«J futra do przechowania przez lato. 

Chłopiec zamiejscowy 
z ukończoną. 2glł kl. gimnazyalną lub �ydziałowt ' 

potrzebny jest ·do handlu 
J. Kosterkiewicza u, Nowym/Są,cz.u.

,,Trzech IVlatłzlów"' 
Ludzie - ozy szakale ? 

· · 

Obrazek na tle rządów galicyjskich ka.cyków 
objętości 12. arkuszy druku z eleg, kartą 

tytułową - jest do nabycia. we wszystkich 
księgarnia.eh i w Administra.cyi «Mieszczani­
na» po cenie 80 hal. za. egzempl. z przesyłką 

pocztową 1 korona.. -
') 
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Po tym · znaku
poznaje się

sklepy,
w których się

wytąd��ie· ,;:. 
SINGE.RA 

·maszvnt. do ·s1ic\a
sprzedaje

'�m'i m,brtćm, aparaty kościelne od ·�·o' 1:l ..!d �-� Ił: :! .!id
pajakromniejszych do najbogatt1zych ": -g � �;:;i � ..!d 1: � 
(ornatv, dalmatyki, kapy, baldachimy, ;:. as.;� Ił: 1» � .... i
chorąg"wie, bieliznę kościelnlł itd.) 1 il= = � .� �� � .� � . Singer Com�. Tow. akc. MASZYN do �lYCIA°' 
12tandary dla stowarzyszen ręcznie haf- O = � ·� ·-� � 1» 

� ..!d o = .-= as ·= § NOWY SĄCZ, ul. Jagiellońska L 264.•
towaoe. � 1»..S "" .� .. :E Cenniki przysyła sit darmo l opł,cone. = ] � � .� � 

Ostrzegamy naszych P. 'i'. Odbiorców przed
maszynami, które dostarczają· inni. kupcy pod n�­
ZWll „oryginalne Singera". Ponieważ naazyoh ma.•
szyn do szycia nie oddajemy nigdr żadnyin �upcom
do sprzedaty, przeto dostllrczaoe przez ·mch ma.• 
azyny pod nazwą „oryginalne ,Singera." - s� ! naj: .
lepszym wypadku stare, używane, z trl'.eCLeJ r�kt 
nebyte i odnawiane, za które my ani odpowie• 
diialnoici nie pnyjmujemy, ani też do takowych

B:elisna tu Jety ,n;ety,to biała, 
Jak j<ucze nigdy nie by,•ała. 
Popatrzcie tyllro w jakim ładrie,
Leiy bielizna w 1zufladzie 
Bez mydła z jl'lcniłlm nie mołeay pra6
Ody chcl cz gospodyni oazczędzl\Ó I 

,,s p o k ó I'' 
Js;ences. pr:10z Wyeokie c. k. Mmisterstwo

Zakład pogrzebowy 
)larcinn Twardowskiego 
w Nowym S , o E u, przy ul Krakow­

ikiej pod I. 177 
ura,dza J)ogrzeb)" od najsk.rom­
nieJszyoh do najokazalszych po

oenaoh najprzystępniejszych. 
Ia •kładsie poeiada wielki 1'yb6r ,,., rnien

w %ÓłDyc.h ·i•tankach, drewnianych 1 mot do•
WJCJll-dalej piękne i nowe k1murany u�, lo•
ae i n.ieoHklon,·, waa:elkie ubiory do pok ; • ł&·
JebD411.o, .materace do trumien, po,iu•�k• 1 ka•. py .ora:1- wielki wybór w1eli1:6w 
· lakłał pe1r&ebowy ur11<l.zi. rakte i.ompl;,tne
fop&el>J• DA ptowincyijakotat, 11odi,JmuJe 1it
flHWH& i 1prowad11nia s1'łok. l'.llu, . .;i.. ,v li· 

beryi „ ł1danie. -· 
•łte•i•l•la7 nłalił•r· Jłze. ••ut .•.-a

N .o Gł "" 1»..!d «> aa 
C) o�� �1 "i:i o
tS ..!d � aa ·;-...... � 
rn . ..:- il= .., ·= o � 
= o fc.E--4 1» 

� as o a � 
0 �4i.J,d04 • C.
� _!s:::l Gl� ::I

«) - asoS"C s ..,,Q � � .!! ..!d -� � .,__ s:::l C O QI C:: P"
,... 0-0•N '"C ol! ..... 
� ..!d = o bt:)-N 

oo ::��.;o� 
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BOGA.TO ZAOPATRZONY
Magazyn nowości 
na obecny sezon

poleca Szan. Publiczno,ci 
KAROL SOZANSI.I 

w Nowym Sllczu, ul. Jagiel1ońska.

Rządowo • uprawniona
fabryka 

Wód TIJin8ralnych sztucznych
i specyalnych leczniczych

pod firmą
K. f1Zf1C/\ i Q;iMURSKI 

w KRAKOWIE ul. św. Gertrudy 1. 4,
wyrabia pod ko11trolą komisy! przem. Tow.
Ltlk. Krak. po�econe przez to Towarzystwo

WODY MINERALNE 
odpowiadające składem ohemicznym, jak:

Wodę bilińsk11, Giesshuebelsk8', 
Selterską, Vichy, Homburg, Ma­

rienbadzką, Kissingen 
tudzie:t 1pecyalnie lecznicze, jak: 

litową, bromow8', jodową, żelazist11,
kwaśną - oraz wody lecznicze mi­
neralne, z przepisu prof. Jaworskiego. 

Spriedat cząstkowa w aptekakach
i drogueryach. 

Cenniki na żądanie franko.

Sąd nad wyborami 
galicyjskimi 

w parlamencie austryackim - na
podstawie steuografioznyoh spra­
wozdań z posiedzenia. Izby posłów.

Cena egzempl. 80 hal. 
Rrzecz godna przeczytania i za.oho•
wania na wieozn2' pami11tk� - z o­
kazyi pierwszych wyborów na. pod·
stawie o�teroprzymiotnikowego pr•­
wa wyborczego. (Kilka egzempla•
rzy .Sqdu• ma na składzie Admi-

nistracya. •Mieszczanina").

ZA.RZĄD 
propinacyi miejskiej 

t.r .NOWYM SĄCZU 

poleca Sian. P. Publiczno,śei fil
CD wszelkiego rodŹaju .Piwa 8

z browaru 
Jana Gotza,w OkocimitY 

mianowicie: 
PIWO JASNE MARCOWE 

• 11 EXPORTOWE
CZARNE·BOK • 

Porter in•iecki we •••�kach OP'#,,.­
ginaln•ch ·. 

i piwo Grybowakie exportowe. 
Piwo butelkowe pasteryzowane, do• 
starcza do dom u Zarząd propinacyi­
skrzynkami po �6 i 60 flaszek półlitr. 
Nadto poleca wszelkie gatunki w6dek1 Jl...­
ldęrow, roaolia6w i rumu, tak h1nto.,. 

wnie jakotes czę,ciowo. 
Kancelarlła Zazrądll proplnacql z.naJduJe sit:, 

przlł ullclł JaglellońskleJ, Hr. 93. 
.- Ceny bardzo przystępne ......
��'
Z powodu , przesiedlenia- -

do sprzedania·: 
Biurko dtbowe dute, z wertheimow • 

skiemi zamkami, mosi�in •. okuci� ·
Szafka dtbowa ze 1zkłem . matowe1Dr -

wertheimowskim zamki�m, 
Umywalnia dtbowa do zamykania. 
Stół z twardego drzew,, politurow•• -
ny, okr!lgły i dutiy. 
Lampa salonowa. 1M>j���. duia. 
PaJ•k bronzowy, złocony na 12. iwieor

pryzmy 1zlifowane. . . ... .• 
Wszystkie powyżs�e . Pł'l,dmioty

_ w bardzo do�ry,n #�ni,.
Wiadomo,� w. AdJQiąi�r,cy.i. 

,, Mies1e:ranina •.
Dnki„ Ju• Llhriuki•p ,r W'ieli„e. W7ła,rH7al: T. G••-*,-




